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m Za. prawdę, wolność i prawo!

r jszczcď U trzeź-oTĆ, 
stowarzyszenia.

Telefon nr. 4648.

JCATOLIK“. wychodzi w každý wtorek, czwartek I subots
i kosztnle miesięcznie 75 teo, z odnoszeniem 93 len. Sobota, dnia 21«go stycznia 1928 Ogłoszenia oblicza sie na wiersze milimetrowe^ 

Wiersz milimetrowy (1 łam) kosztnje 10 fen.

Nakładem 1 czcionkami ..KATOLIKA“, spó łki wydawniczej w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Bartkowiak w Bytomiu.

75-ietnia rocznica śmierci
Melchiora Diepenbrocka,
kardynała i ks. biskupa diecezji wrocławskiej

Ks. kardynał Diepenbrcck urodził się 6 stycznia 
1798 roku w Bocholt (Nadrenja) a zmarł 2U. stycznia 
1853 na zamku biskupim w Johannesbergu (byłym 
Śląsku austriackim). Ukończywszy nauki uniwer­
syteckie odbył w latach 1813—1815 kampanią jako 
Dficer lanowehry przeciw Napoleonowi. Powróć w- 
szy z wolny francusKiej oddał się na wszechnicy w 
Landshut studiom kameralnym (państwowym, ad­
ministracyjnym), lec7 w roku 1819 przesiedl na 
teologią. Święcenia kapłańskie otrzymał 1823 w 
Regensburgu. 183n został kanonikiem kapitularrym, 
1815 dziekanem tumskim, 1842 generalnym wikar­
iuszem diecezji regensburskiej. 15 stycznia 184 
został wybrany arcypasterzem osieroconej stolicy 
biskupiej we Wrocławiu- 8. czerwca otrzyma? w 
Solnogrodzie (Salzburgu) sakrę biskupią.

Zasiadłszy na stolicy wrocławskiej zasta* Mel- 
chior Diepenbror.k stosunki religijne, a więcej je­
szcze kościelne bardzo rozluźnione Już wtedy by­
ły umysły katolików wrocławskich wielce podn 
"one ruchem niemiecko-narodowego katolicyzmu 
Historycy niem. piszą w biografii śp. ks. kardynała 
Diepenbrocka dosłownie „durch die deutsch- 
katholische Bewegung aufgeregte 
Dlfizese“... Ten nierriecko-narodowy katolicyzm 
wv rodził się później na państwowy starokatolicyzm, 
którego podporám' na Górnym Śląsku byli sami 
księża proboszczowie, którzy pozostawili po sobie 
jak najsmutniejsza pamięć. Šp. ks. biskup Diepeii- 
brock przybywszy do Wrocławia ujął silną dłonią 
rzadv rozlegle; diecczn. Pozakładał liczne semina­
ria i konwikty pod dozorem światłych i pobożnych 
wychowawców. Z tych uczelni wyszli kaDÍani świa­
domi swego celu i godni swego zaszczytnego powo­
łania. Podczas wielkie, zarazy tyfusowej, jaka w la­
tach 1846—1848 nawiedziła krainę naszą, spieszył 

kardynał ludności górnośląskiej, dotkniętej gło- 
dém i dziesiątkowanej morem z wydatną, apostol­
ską romocą, tak iż nie tylko wszystkie zapasy i d°" 
chody biskupie na ten cel zużył, ale leszcze pozacią- 
gał poważne zobowiązania. W pięć lat po objęciu 
rządó™ diecezji wrocławskiej przez ks. kardynała 
ihepe.ibrocka zmieniło się całe oblicze biskupstwa 
?° nieP°znania. W nagrodę za tę apostolską pracę 
i arevpasterskit Pieczy powierzonej sobie owczarni 
zamianował Jego Świątobliwość Ojciec św. Papież 
P us IX. ks biskupa Melchiora D- menbrocka 20-go 
v. rzesi la 1850 roku kardynałem Niestety nieubła­
gana śmierć przecięła pa>mo tego praco witego ży­
wota w trzy lata później. 20 stycznia 1853 powołał 
Stwórca i Dpwca wszeUdero <V"-a swego wierne­
go sługę po nagrodę w Niebiesiech. Zmarł sp. kar­
dynał i książę biskup Wrocław ski Melchior Diepen- 
"7^ al< tzyIly jeß0 będa żyły Wieczną pamięcią 
i.. ° wierneeo nolsko-katofickiego ludu górnoślą- 
sk|fJg0- ] dzislai w 75-letnia rocznicę zgonu jego 
Przypominamy dzisiejszemu pokoleniu tę zacną, he- 
rC1CZn1l w'ełkiemi cnotami świecącą i obiitemi ła- 
. Kami boźi mi udarowana duszę. Sp. kardynał Die- 
penbrocfc ukochał całem sercem i całą duszą wzgar- 
z?ny ! Poniewierany, w yśmiewany i wyszydzani’ 
Iski i katolicki lud górnośląski, o czem świadczą 

'g( paniiyti.e słowa wyrzeczone przed cudownym 
ciihtZen’ ^atk! Bosk.ei Piekarskiej „chętnie pośwle- 
KopLm pa ec u reW* Kdvbyra mógł przemówić do 

J anepo ludu górnośląskiego po polsku."

v n^nf£aWied*iał ŚP- ks- biskup kardynał Melchi -r 
św w Fiekarach w roku 1849 w wigilienowe«, Sioła!23* ^ dz,'ń przed n0*>,eCen,em

Jeżeli kiedy, to właśnie w tej 
j„ySt|?ixCbwi i Pragnąłbym posiadać dar języków, 
aar, Którego Duch św. Apostołom udzielił. Pa*

Nie było żadnej skargi przeciw Polsce!
Stwierdził to wyraźnie p. Albert Thomas na posiedzeniu Komitetu Opin odawczego

dla spraw pracy na Górnym Śląsku.
Albert Tfcomas na Śląsku.

Katowice. (PAT), W czwartek odbyło się 
w Katowicach pod przewodnictwem p Alberta Tho­
masa posiedzenie Komuećn Opiniodawczego dla 
spraw pracy na Górnym Śląsku. Po południu wy­
jechał dyr. Thomas wraz z mini'Trem Sokalem, re­
prezentantem Rzeszy niemieckiej di Sitzlerem 1 
prezydentem Komisji Mieszanej Calondeicm do By­
tomia. gdzie przvîmowal go śniadaniem nadprezy- 
dent opolski dr, Proske. O godz. 18-tej wygłosi? mi­
nister Thomas na zaproszenie dyrekcii Polskiego 
Radia krótkie przemówienie przed mikrofonem w 
jeżyku frarcuskim. O godz. 18.09 n. Thomas odłe- 
chał wraz z ministrem Sokalem do Krakowa, żegna­
ny na dworcu katow’cVm przez wo?ewode dr. Gra­
żyńskiego. prezydenta Komisji Mieszanej Caloudeia. 
poisk'egc konsula General ąpn z Bytomia dra Szcze­
pańskiego i przedstawicieli władz. * ■''***•

Urzedowe oświadczenie p. Alberta Tliontasa.
K a t o w ic e. (PAT). Na posiedzeniu Komite­

tu Opiniodawczego dla spraw pracy na Górnym 
Śląsku złożył przewodniczący p. Albert Thomas po 
otwarciu posiedzenia nast. oświadczeme:

„Od czasu weiścia w żvcie polsko-niemieckiej 
Konwencji Górnośląskiej nie. zwołałem jerzcze Ko­
mitetu Opiniodawczego, ponieważ dotychczas nie 
było żadnej skargi i ponieważ uważałem, że artykuł 
586. Konwencji Genewskiej oraz Regjhmin postępo­
wania przewidują doroczne posiedzenie Komitetu je­
dynie w celu rozpatrywania spraw, irzekazanych 
przez Komisję Mieszana. Korni: a M :szana nie 
przekazała nam ani jedne sprawy, wobec czego nie 
* yło powodu zbierania się Konnten,. Tymczasem 
wyrażono zapatrywanie, że przy takiem Postępowa­
niu nie przestrzegamy śc'śle treści artykułu 586. 
Przyłączyliśmy słe do tej myśli. Doszedłem do po­
glądu, że Komitet raz w roku zwołany być musi. 
Być noże. że bidzie on mógł wówczas ledyme 
stwierdzić, podobnie jak sad. który odbvwa swe re­
gularne posiedzenia, że nie ma do rozpatrywania 
żadnej sprawy. Komitet diÿumentuje przez to swe 
istnienie i podkreśla, że. będąc całkowicie zorgani- 
owany i go.owy do podjęcia czynności. Jest do dy- 

spozveji Komisji Mieszanej na wypadek skierowania 
do niej skarg.

Następnie (z strony niemieckiej — przyp. red.) 
wyrażono myśl, że Komitety razi^doro^nego

fota «a ministra Keudla.
Berlin. (WTB). W sprawie pogłoski o rze 

kumo zamierzonej dymisii nacjonalistycznego mini­
stra spraw wewnętrznych Rzeszy Keudla. donoszą 
urzędowo, że pogłoska ta pozbawiona jest wszel­
kich podstaw rzeczywistych. Minister Keudcll nie 
zamierza ustąpić z swego stanowiska.

zbierania się badać mógłby cali (kształt spraw roboti 
niczych i pominąwszy wszelka skargę formalną lub 
zażalenie, zdać sobie sprawę z warunków bytu or- 
ganizacyj robotniczych oraz szczególnych trudności, 
jakiehv sie mogły wyłonić.

Panowie! Przewodniczący Wasz jest zapatry­
wania, że nie można przyłączyć się do tego rozumo- 
wanta.

Komitet Opin’odawczy ma ściśle określoną pro­
cedure. mianowicie przez artvku 586 1 przez Regula­
min postępowania. Znakomici prawnicy sa zdania, 
że Komitet nłe moż® w żadnym razie wdrożyć sam 
oostefHwanl». lecz że stowmr^V do 4eM<i«ro brzmię - 
nia arť^knfn KonwnyicR Genewskie? roz-rfłc-aó 
tt»oż*> swa d?i»»u|rn*£ L>łVn wówczas. gdy zwroc? 
się doń o to śmigłą Mieszana. Ud--bvśmy mimo 
to sami. dopuścili tego rodz-du dvskusta f roztrząsa­
ni monîthv^mv jwtorvW Kon'llotu řVTntodawrze-* 1 
go na-azłć na fconnrotr*tacle. Stały Trbiirmł Snra ■ 
wicdbwoścl Międzynarodowej, który również bywa 
powoływany celem wydania opinii, nie sahnuje się 
jakaś sprawą sam ze siebie.

Uważam oczywiście za swój normalny obowią­
zek zasięgać stale wszelkich -'nformacyj î wiadomo­
ści, które mi dają możliwość, kierować w danym 
wypadku Waszemi obradami z poczuciem pewności 
i, które dopomogą Panom do wydawania zupełnie 
uzasadnionych opinij. Lecz zasięganie tego-rodzaju 
informacyj, wysłuchanie przedstawieni! pracodaw­
ców i pracobiorców, utrzymanie stosunku z ich 
związkami gospodarczemi, — postępowanie, które 
zresztą stosuję stale w charakterze Dyrektora Mię­
dzynarodowego Biura Pracy — wszystko to odbyJ 
wać sie musi poza Komitetem Opiniodawcom.

Sądzę, że wszyscy zgodni Jesteśmy w stwler* 
dzenlu, że na niniejsze posiedzenie roku 1928 Komi­
sja Mieszana nie przekazała żądnej sk-.r- i "

Komitet stwierdził zatem formalnie że nie mai 
do rozpatrywania żadnej sprawy, przekazanej mu 
formalnie przez Komisie Mieszana.

Następnie członkowie Kom^etu rozpatrywali 
oświadczenie Przewodniczącego. Poczynili cni ró­
żnorakie uwagi i zastrzeżenia odnośnie do ścisłej 
wykładni tekstu artykułu 586, nie przedstawiając je­
dnak żadnych kontrpropozy cyj lub wniosków od­
miennych. Na to oświadczył Pm ev -dniczący, że 
według jego zapatrvwanîa wykładnią jego stanowić 
ma regułę tak długo, dopóki nie wpłynie formalny 
wniosek odrmennu

Generał Grogner ministrem Reichroefiry.
B e r 1 i o. (PAT.) Biuro Wolita: Prezydent Hin 

denburg na wniosek kanclerza zwolnił ministra 
Reichswehry Gesslera na jigo własną proV g z urzę­
du ministra Reichswehry i mianował generała Groe- 
nera ministrem Reichswehry.

lec u ręki chętnie dałbym sobie uciąć, gdybyn. chG„ 
kilka słów mógł do was po polsku przemówić.“ Ale 
chociaż cudu takiego nie jestem godzien doznać, to 
przecież czasy cudów Jeszcze nie przeminęły. Wi­
dzimy tu bowiem inny cud, który nam P. Bóg oka- 
z ť raczył: wiara i miłość zbudowały nam wspa­
niałą ś wiątynie z jałmużny, uzbieranej przez ks.
pj f

„Przybyłem do was, kochane dziatki moje. aby 
wam tę oto świątynia Pańską poświecić i. ażeby 
was bardziej jeszcze utwierdzić w wierze i w miło­
ści będę wam udzielał św. Sakramentu Bierzmowa­
nia. Przychodźcież do mnie, kichane dziatki, z mi­
łością f z^odą w sercu, albowiem podczas mojego po­
bytu, pragnąłbym wszystkim udzielić tegoż Sakra­

mentu a także i każdego z osobna pobłogosławić 
Amen.“

V/lekopomne, a złote słowa ks. biskupa wro- 
cławsklgo, wymówione w niemieckim łęzyku, a 
przez przybocznego kapłana ludowi na pofskie tłu­
maczone, należałoby oprawić w złote ramki, zawie­
sić dla rrzvMadn nad k!f>c7iń0’''tn w synlalnl każde­
go kapłana na Śląsku Opolskim.

Ostatnie słowa ks. bisk. M. Diepenbrocka przed 
wyjazdem.

„Żegnam was, drogie dziatki moje! Oto 8 dni 
z wami w Piekarach przeżyłem... były to najszczę- 
śliwsze chwile w mojem życiu, których nigdy nie 
zapomnę.“



Sprawa rokorań
Kowno. (PAT.) Litewska „Lietuvos Zinis“ za­

nieś teza artykuł wstępny „po rozpoczęciu rokowań“ 
w któryrr pisze,, że delegat polski „anioł pokoju“ wy­
jechał d. 8. btn. do Warszawy, wioząc odpowiedź li­
tewską na propozycje polskie. W ten sposób roko­
wana faktycznie już się rozpoczęły. W obliczu tych 
układów, chcąc nie chcąc, należy rozejrzeć się w oko­
licznościami w jakich zostały nawiązane. Pismo za­
znacza, że położenie przywódców stronnictw na 
Litwie jest obecnie bardzo trudne, gdyż wobec 
odwiedzających ich przedstawicieli prasy polskiej mo­
gą wyrazu opinję Ii tylko swoich stronnictw, a nie ca­
łego sejmu litewskiego.
> 3 e r 1' B. (PAT.) Biuro Wolffa donosi, że w
żwiazku z rokowaniami polsko-litewskiemi koła litew­
skie przywiązują wielką wagę do podróży Woldema- 
rasa do Berlina. Woldemaras wczoraj wieczorem 
przyjął na posłuchaniu posła sowieckiego Arozjewa 

posła niemieckiego w Kownie.

Wiadomości polityczne
Z Niemiec*

Po Tonferencii Rzeszy z państwami 
zwiazkowemi.

Berlin. (Pat). Obrady konferencji krajów związ­
kowych z rządem Rzeszy zakończyły się dnia 18 bm. 
przyjęciem 3 rezolucyj. Następnie minister sprawiedli­
wości dr. Hergt ■wygłosił końcowe przemówienie, w 
którym oświadczył, że uczestnicy obecnej konferencji 
z ubolewaniem muszą stwierdzić, że nie są w stanie dać 
narodowi niemieckiemu ostatecznego rozwiązania sy­
tuacji.

Berlin. (Pat.) Powzięte rezolucje konferencji 
przedstawicieli krajów związkowych z rządem Rzeszy 
stwierdzają przedewszystk em, że zawarty w konsty­
tucji weimarskiej sposób uregulowania stosunków po­
między 'ząderr Rzeszy a krajami związkowymi jest o- 
hecnle niezadowalniający i wymaga gruntownej refor­
my. W sprawie tego, czy reformy te mają zmierzać w 
kierunku unitarystycznym (zniesier. a państw związko­
wych). czy federalistycznyin (zachowania państw związ 
kowych) me zdołai.o osiąjitiąć porozumierťa. Stwierdzo­
no tylko jednomyślnie, że konieczne jest istnienie silnej 
władzy w Rzeszy.

Berlin. (Pat.) Prasa beri ńska ocenia wyniki kon­
ferencji krajów zw ązkowych z rządem Rzeszy naogół 
nieprzychylnie. Dzienniki socjalistyczne i demokratycz­
ne stwierdzają, że wynik tej konferencji są bardzo małe 
Musiała ona rozczarować wszystkich i wykazała bo­
wiem, że niema w Niemczech wcale zgodności progra­
mu na to. w jakim kierunku ma się notoczyć dalszy roz- 
wó' N.emiec.

Pyskusia budżetowa w Reichstagu.
Berlin. (PAT). Czwartkowe posiedzenie 

Reicnstagu wypełnione zostało przez ekspose mini­
stra finansóv7 Koehlera. Na życzenie stronnictw 
centrowych dyskusja odroczona została do piątku.

W issaeh i puszczach ......... ■
18) —o— (Ciąg dalszy).

Droga od Nugget-tsil do wsi nad Salt-torkiem 
już znana, w czasie jazdy naszej nie stało się nic 
godnego wzmianki. Czerwoni strzegli mnie bardzo 
piJme, a gdyby nawet byli tego nie czynili, umknąć 
nie było można, gdyż Sanier dotrzymywał słowa. 
stara ąc się o to, żebym u.e znalazł na.mniejsze. spo- 
sooności cio ucieczki. Usiłował utrudniać mi lazdę, 
jak tyiko mógł, robił przykrości, żeby m.ę do gniewu 
doprowadzić. Niestety to mu się nie udawało, gdyż 
ani mi się śn.ło rozdrażniać się szydeŁ czerni drwina­
mi, jakie on rzucał w moją stronę. Zachowałem 
wobec niego zimną krew i ani razu nie sprawiłem 
•nu tej przyjemności, żeby mu oupowicd; ieć. Inne 
■jego próby dokuczliwe niweczył Pida, który nie 
pozwa'at na pogorszenie mojego położenia nad 
miarę. I

Na Oatesa, Claya i Sum,nera nie zwracali Ind ja­
mę uwagi; musieli się oni trzymać Santera. Zau­
ważyłem nawet, że byliby chętnie ze mną porozma­
wiali, a Pida pewnie by im tego nie zaoroml, tęcz 
San er potrafił temu zawsze przeszkodzić. Zależało 
mu oczywiście na tern, żebym nie miał sposoono- 
ści wyjaśnić im sprawy postukiwania złota w Nug­
get-tsil. Zresztą on nie obchodził się z nimi bynaj­
mniej jak z kolegami. Oni mieli mu dopi .moć w 
szukaniu złota, a ja byłem pew,eń, że on byłljy się 
ich pozbył po znalezień u skarbu i nie cofnął się 
nawet przed potrojnem morderstwem, gdyby lak się 
złozyło Stan rzeczy zmienił sie jednak teraz. Oni 
niewątpliwie uwiadomili go. że ja przypuszczałem, 
iż Winnetou zabiał stamtąd nuggety, a kartki, któ­
re widział w moim ręku, musiały być w jego oczach : 
dowodem, że zdanie moje było słuszne. Jeśli .ędnak I

litewsko-polskich.
Wiedeń. (PAT.) „Neue Frc.e Presse“ donosi, 

że nie potwierdzone dotychczas wiadomości z Rygi 
podają, iż Woldemaras został zmuszony do ustąpie­
nia. Obawiają się tu zbrojnych starć.

Gdańsk. (PAT.) Omawiając odpowiedź Litwy 
na notę Rządu Polskiego w sprawie rokowań liiew 
sko-polskich, „Danziger Volksstimme“ piętnuje w 
ostrych słowach wrogą pokojowi politykę rządu ko­
wieńskiego, pr^yczem oświadcza m. in.: Liga Naio- 
dów uchwalając swoją znaną decyzję w sprawie pol­
sko-litewskiej poczyniła Litwie pewne koncesje. Nikt 
poważnie myślący nie spodziewał się wówczas — pi­
sze dziennik —, że Litwa wyzyska te ustępstwa w 
celu poruszania problemu wileńskiego. W końcu — 
pisze dziennik — nie ulega żadnej wątpliwości, że 
międzynarodowa opinja publiczna oraz koła Ligi 
Naiodów nie znajdą zrozumienia dla litwy.

Kłajpeda. (PAT.' D. 18. tm. udał się do 
Warszawy za zawoleniem centralnych władz Utew- 
kich prezez Izby Handlowej w Kłaipedzie.

W dyskusji tej, jako pierwszy, zabierze głos imie­
niem partji socjalistycznej były pruski minister 
spraw wewnętrznych Severing, który po raz pierw­
szy od lat 14 wystani w Reichstagu

Berlin. (PAT). Na posiedzeniu koni cji spraw 
zagr. Reichstagu toczyła się dy skusta nad budżetem 
urzędu spraw zacrr. Rzeszy. Przedstawiciel frakcji 
socjalistycznej Brcitschod wystąpił ostro przeciw­
ko całemu szeregowi niecności. Dane oosła Breit- 
scheida miały być tak poważne że komisja zdecy­
dowała sie utworzyć soec^bi;; rodkonrsK która ma 
mznatrywać te snrawy. Pnzatem nos^ł Breitscheid 
zażadał nrzvznania Przyjaciołom Ligi Narodów sub- 
wencr 60.000 m. rocznie.
„Berliner Taoebfafť* o polsko-niemieckich 

rokowaniach handlowych.
Berlin. (Pat.) ..Berliner Tageblatt“ donosi w de­

peszy z Warszawy, że w rokowaniach handlowych pol­
sko-niemieckich pewne trudności stanowią jeszcze żą­
dania Polski co do kontyngentu aa wwóz żywej niero­
gacizny. Strona niemiecka stoi na starow:skn, że nie­
mieckie postanowieni na to pozwalają. Korespondent 
„Berliner Tageblattu“ podkreśla jednak, że kwestia nie­
rogacizny będzie możliwa do załatwienia, tembardz’ej, 
że wytyczne tymczasowego porozumienia gospodarcze­
go polsko-niemieckiego ustalone Już zostały w swom 
czasie w berlińskich rozmowach z dyrektorem Jackow­
skim. Delegacja n:emiecka. według doniesteń korespon­
denta „Berliner Tageblattu“ zdaie się posiadać w tej 
sprawie ustalone instrukcje z Berlina. Zgory jednak mo­
żna stw erdzić — oświadcza dz ennik — że traktat han­
dlowy. który ir.a być zawarty pomiędzy Polska a Niem­
cami, będzie zawierał tylko prawa nieznacznych obcią­
żeń ntemfeckiego roln’ctwa i że wskutek tego będzie 
też mógł otworzyć niemieckiemu przemysłowi produk­
tów gotowych tylko niewielka możliwość eksportu. Ró- 
wtreź należy się liczyć — zdantem dziennika — z dhi- 
gotrwającemi rokowaniami, ponieważ kwestia walory­
zacji cel polskich dotychczas nie jest załatwiona. Mimo 
wszystko — kończy Jztenn k — można się liczyć z po­
myslném zakończeniem rokowań.

złota nie było, to poszukiwania nyłyby daremne 
Sanier więc me potrzebował już nikogo do pomocy. 
To też Gates, Clay i Summer byli dlań teraz cię.a em, 
którego by się ciiętnie pozbył. Aïe jak? Czy mógł 
ich poprostu odesłać? Nie Zabrał ich więc z sobą, 
w duszy jednakże z pewnością krył mordercze za­
miary.

Wszystkie jego starania i życzenia zwróciły się 
teraz ku moim papierom; rrafïn3» gorąco dostać je 
w swoje ręce. To była jego myśl przewodnia. Za 
brać mi ich otwarcie nie mógł z powodu Pidy. Po­
zostały mu tylko Gwie drogi do ich zdobycia: albo 
ukraść mi je podczas snu, albo zaczekać na przy 
bycie do wsi i nakłonić i anguę do tego, żeby mu 
je przyznał. Osiągnięcie telu na jeunej z tych drog 
nie byio wcale nLmożi.wan. Papiery znajdowały się 
jeszcze w tej samej kieszeni. Gd^e więc miałem je 
schować, czy gcuiemdziej w ubraniu? Musiałoby się 
to stać pokryjomu, a. więc lak, "zeoy wtenczas n ikogo 
koło mme me było, tymczasem ja Ciągle byłem skrę­
powany i otoczony stiaznitr mi- Sauter wyświadczył 
Tangm kilka przysług, za które ten był mu wdzię­
czny. Jak łatwo rrk-gł on wod^a nat.onić do ode­
brania mi tych kartek i oddania jemu! to przypra­
wiało mnie o boi głowy, z taJ-m natężeniem myśla­
łem wzi§ż o tern. O moją oso^ę, o życie moje nie 
troszczyłem się, ale preeacwszysiki.m j na,^ardziej 
o spuon i uę p j nn,.m w uineicu.

Wieś Kiowasów leżała w ten samem miejscu co 
dawnie,, a więc nad u,scem aelt-Orku do Kednver. 
Przez tę rzekę przeprawiliśmy się na p,)t.um miej cu 
a potem z odległości owócb gudz.n ürogi od wsi 
wysłał Pida naprzód dwu jeżdżet v, z wiadomością, 
że przvbywamy. jaką radość i j?kie ożywienie mu­
siała wywołać wieść, że prowadzą sławnego Old 
Snattei nanda.

Znajdowaliśmy się jeszcze na otwartym stepie, 
daleko od lasu, rosnącego nad brzegiem obu rzek,

Bezskuteczne rokowania zarobkowe.
Berlin. (WTB). W sprawie zatargu zarob­

kowego w środkowo-niemieckim przemyśle metalo­
wym odbywała się w ministerstwie pracy konferen­
cja między fabrykantami a robotnikami. Konferencja 
zakończyła się bez uzgodnienia poglądów obu stron

Śnieżyca w Bawarjl.
Monachium. (WTB). Od czwartku szaleie 

w Bawsrj. w oko :cy Monachium śnieżyca, na sku­
tek której unieruchomiona została lotnicza komuni­
kacja pasażerska między Monachium a Berlinem 1 
Monachium a Frankfurtem nad Menem.

Śmiertelny wynik »pasów
S z c z e c in. (WTB). W czasie zapasów mię­

dzy członkami klubu atletów zapaśnik Wisendorf 
upadł tak nieszczęśliwie, że złamał krzyż, na skutek 
czego umarł w szpitalu miejskim.

Z Polski.
Oświatowe kredyty ďa Wo’etv. Śląskiego.

K 11 o w i c e. (Pat.) Na skutek zabiegów p woja- 
wody dra Cirais iskiego przyznała Rada M’nistrôw dla 
Województwa Śląskiego tytułem kredytów dodatko­
wych z funduszów centralnych na cele szkolnictwa ślą­
skiego 1653 200 zł.: w szczególności przyznała na cele 
higieny szkolnej 50 000 zł., na budowę bursy w gmna- 
zjum w Lublińcu 100 u00 zł.; na pomocnicze środki na­
ukowe dla lrednych dzieci 480C00 zł.; na budowę ka­
tedry w Katowicach 100 000 zł.; na organizację szkół 
gospodarstwa domowego, nowych ochronek, wydatki 
połączone z wyposażemem. utrzymaniem i dożywia­
niem dzieci w ochronkach 703 000 zł.; na poperame in- 
stytucyj społecznych, zwłaszcza domów ludowych 30 
tysięcy zł.: ia stypendia imienia Józefa Płsudskieeo dla 
młodzieży akademckiei 1O200 zł.; na uruchomieme mu­
zeum ziemi śląskiej 80 OTO zł.; Ba oświatę pozaszkolną 
100000 zł.

Kredyty te zostały już otwarte.
Ze świata.

Sipiegostwn na rzecz Wegřer.
B t da peszt. (PAT.) z Czechosłowacji i 

Rumunjï nadenodzą^ wiadomości o aresztowaniu tam 
ostatnio szeregu osób, oskarżonych o szpiegostwo na 
rzecz Węgier.

Trzęsienie ziemi w Palestynie.
Jerozolima. (WTB). Z Jerozolimy dono­

szą, że w okolicach Morza Martwego i nad Jorda­
nem odczuto trzęsienie ziemi.

Dom specjalny dla optyki i fofografji
Skład szkieł Zeîss’a

Okularnik - Picka~t
Bytom G.-S.

ul. Tarnogórska, narótn. ul. Browa-reJ
Telefon nr. 1278,

kiedy ujrzeliśmy jeźdźców, pędzących ku nam nie cd- 
działami, lecz pojedyńczo, h b we dwóch i trzech, w 
miarę sprawności koni. Byli to Kiowasowie. z któ­
rych każdy chciał pierwszy zubaezv. Old Shatter- 
banda.

Wszyscy witali nas głośnymi, przeraźliwymi okrzy­
kami, rzucali na mnie oy^ire spojrzenia i przyłączyli 
się z tyłu. Nie podziwiano mnie, ani nie gapiono 
sie na mnie, co w kraju cywilizowanym byłoby się 
stało na pewno. Duma nie pozwała lndjanom oka­
zywać zoytniego zainteresowania się jakąś rzeczą, ja­
kiegoś uniesienia, rhociażoy nawet miel. po temu 
powody.

W ten sposób nowi kszał się z każdą chwilą nasz 
orszak, nikt jednak mnie się nie naprziykr ał. Ktedy 
wreszcie znateżi^my się uLzko lasti, tworzącego 
wązki pas nad Sanlorkitm, oioczało mnie okoio stu 
Indjan samych dorosłycn wojowników Z tego wy • 
wnioskowałem, że wie& widocznie powiększyła sję 
pod względem obozu i liczby tmewkanców.

Pod cirzewami stały nam—'ty, w których nie było 
teraz chyba ani jednego człcwicą3, gdyż wszysuo, co 
żyło, wyięgło na nas_e spotkanie.

Były więc tam kockty stare i mtede, dorastający 
chłopcy, auewo.ęta i dzieci. Miot.e pokolenie nie 
oyio tag powscięgjwe iai£ poważni milczący wojo­
wnicy, rOudo więc z tej woLiosci taki użytek, że Lyi- 
oym sooie z it^ uszy, gflyoy nie wie^y, które krę­
powało mi ręce. ... ...

Krzyc-aio, ryczało, śmi.ło się i piszczało słowem 
przyjąć móte tak gicsi..y manLeSiacją k.óia byia 
uuwo em, jag muc mup przybycie potL.u.iało na 
osadę.

\Vem Pida. iadący na przedzie, podniósł rękę i 
zro^u gest i‘0-*o „y, a t ota'< usni, m.týc. mu ,■- i 
dalszy jego znak utworzyła gromada jeźdźców puł- 
kole. biorąc mnie w środek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

84815993
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Z pobytu p. Alberta
Katowice. (Pat.) Albert Thomas, przewodniczą­

cy Komitetu Opiniodawczego do spraw pracy przy Ko- 
nrsji Mieszanej Górnośląskiej. p. Minister Franciszek 
Sokal, delegat polski do Ligi Narodów i p. dr. Sitzler, 
dyrektor w ministerium pracy Rzeszy Niemieckiej, jako 
członkowie Komitetu, odbyli w dniu 18 bm. zebraire w 
siedzib:e Górnośląskiej Komisji Mieszanej w Katowi­
cach Zostało postanow'one. że posiedzenie plenarne 
Kom. Opiniodawczego, w którem weźnre udział ośmiu 
członków górnośląskich, odbędzie się w czwartek w

0 Indowe węglowej linj
Katowice. (PAT). Pierwszorzędne znacze­

ni dla Państwa Polskiego i jego rozwoju gospcdar- 
czporn posiada możliwie iaknaiszybsze wykończenie 
budowy Drojektowanei wielkiei kolejowej' linii wę­
glowej. iaczacoi raiwípkszv ośrodek gospodarczy i 
przemysł iw g Polski. jak>m iest Wnlew. fińskie z 
rQzwüa’pcVtK' sfp xv szybkim tprmd«* polskim por­
tem w Gdvní. Pudowa toi ling odo'nÿy inne polskie 
lipie knlelowe od zbvt wldMeî liczby transnortów 
węgla I zwiększy znacznie eolskie możliwości eks­
portowe. o ile cbodzi o ro’skî wpp: ’ "ńrnoślaskf.

Jak palaca îèst snrawa ukończenia budowy t<’ 
linii. św:adczv fakt. że niedawno w obudowany od­
cinek tei Fnii Kalety—Podznrnnze fest już obecnie 
przeciążony praca, ndvž kursuje no nim 16 par po 
c’a^ôw na dobę. To też Ministerstwo Komunikach 
w swoim planie na rok 1928-29 kładzie duży nacisk 
na wybudowanie drugiego toru na tym odćinKu. omi- 
.iaiąćym. iak wiadomo, niemiecki wezel kolejowy w 
Kluczborku.

Budowa wielkiej linii węglewej poStępuie na- 
przód pojedyńczemi odcinkami, W roku bieżącym

Thomasa na Śląsku.
siedzibie Komitetu. Komisja Meszana nie przedstawiła 
Komitetowi Opiniodawczemu żadnej skargi, lecz Komi­
tet winien w myśl postanowień Konwencji polsko-nie­
mieckiej z dnia 15 maja 1922 zbierać się raz do roku 
na wezwanie swego przewodniczącego. Przedmiotem 
zebrarra czwartkowego jest ustalenie zadań i procedury 
Komitehi.

Bytom. Jak się dowiadujemy, p. Albert Thomas 
przyjnr e w czwartek po południu w landraturze bytom- 
sk'ej przedstawicieli Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego z Slaska Opolsk ego

kolejowej Śląsk-Gdynia.
rozpoczęte zostana prace nrzy budowie około 2K ki- 
łomerowego odcinka, który połączy linie kolejową 
Herby z Inowrocławiem, przecinając dużą połać 
krain pozbawiona dotychczas kolei. Kredvtv na ten 
cel są już przewidziane. Prace nrzy budowie, po­
szczególnych odcinków linii Bydgoszcz—Goyn a są 
nrowadzopp bardzo enprgiC7n'c. tak aby w r. 1930 
budowa całej linii została już ukończona.

Skierowanie calero ruchu węglowego na te no­
wa linie pociągnie za soba konieczność przebudowy 
całego szeregu węzłów kolejowych, a nrzedewszvst- 
kieni węzła kolmowe^o w Tarnowskich Górach, 
gdzie znajdować sie będzie stacja rozdzielcza 1 sor­
townia. z której całe nociaPi weedowe wysłane bę­
dą nad morze. Przebudowa tego węzła, uskutecz­
niona zostanie w ciacu roku bieżącego. Wezeł Tar­
nowskie Góry musi bvć przebudowany i dostosowa­
ny do celów zwiekszónepo ekspOitu węgla, gdyż w 
przeciwnym razie mogłybv Sie wytworzyć ną po­
szczególnych stadach zatorv pociągów węgłowych, 
iak to iuż ^wesro czaśu trwało miejsce mimo mo­
żliwych wysiłków ze strony zarządu kolejowego 
podczas angielskiego strejku węgłowego.

Litwa
Paryż. (PAT.) Paryska „Action Français 

irüKUje wywiáa swego korespondenta z ministre 
Zaleskim, pośwęcony głównie omówieniu stosu 
ków poisko-litewskich, i znaczeniu decyzji gene- 
sk.ej. Na pytanie, czy postawienia po za nawiast 
sprawy wileńskiej, me cznacza postawienia jej i 
nowo na porządku dziennym, minister oświa tez 
ze Rada Ligi Narodów nie może zabronić rządo: 
luewskiemu m,ee w stosunku do Wilna jakiej ch 
opinjj. Lecz opinj, tej nie podziela ani 'conłerem 
ambasadorów, ani L%a Narodow ani nawet Pobi 
wreszcie me znąlazł się w łonie Racy ani jeden ai 
nez ktoryoy cięzyj do podobnej treść, decyzji. Koi 
speuent „Action Française“ zauważył wówczas 
tistorja Polski i L wy i ich wspólność interesc 
góspoMarczycj, słoweru. wszystko - przemawia 
'lżeniem między obu narocam.. Obecne wiec e 
piřc-e natęży przypisać obcym wpływom. Minist 
ó-atesKi, potwierdzane tc przypUSZC2enia prZeds, 
wd krótki zarys stosunków Polski z Litw?, poci 
naj?c od r. 186cf guy Rosja starała się rozwiń
dz.enneowość J-*twy» a kończąc na wojinie swial
wej gdy Litw? utonęła w zamęcie wpływów ni ïtn 
cko-sowieckich które sluoniły J? do zajęcia wob 

ratniego naroou polskiego wrogiego stanowisk 
oecne zadanie polega na Wyprowadzeń e Litwy 

«mętu tych wpływów. Nieniożliwem jest, aby c 
1 rozumiHła ona nareszcie, żc oczy jej powinny zwr

3 Polska.
cić się ku Polsce, gdyż nikt bardziej od Polcki nić 
jest zainteresowany w utrzymaniu jej niepodległo­
ści. —

Berlin. (PAT) „Beri. Tageblatt“ donosi z Ko­
wna, że nosei sowiecki w Kownie Arozjew, 
wzywany był do Moskwy, powrócił d. 18. bm. do 
Kolna i v ręczył premjerowi Woldemarasowi memo­
randum odnoszące się do ipyszłycn rokowań pol­
sko-litewskich. Pozatem dziennik donosi, ze sowiecki 
komm tern ogłosił ode wg przeciwko prześladowaniu 
komunistów na Litwie, wzywają- komuťftstow do 
prowadzenia nadal walki, któraby o aliła rząi 
aemarasa.

Berlin (PAT ) „Vorwärts“ donosząc o oujtż- 
dzie polskiego kurjcra dyplomatycznego, naczeln.ka 
Tarnowskiego z Kowna, ośwadcza, że droga, jaką 
p. Tarnosws.u mus ał zrobić przez Rygę, ,ïst naj- 
wyrażn eiszetn wykazaniem śmiesznego stana, wy­
tworzonego przez t. zw. wojnę polsko c.ewską. 
„Vorwärts“ przypomina, ze Kowno leży zaledwie o 
00 km. od W Ina i, że koić]* można Dyło dawniej 
przebyć tę przestrzeń w g°c inę Wsku ;k istnienia 
t. zw. stanu wojennego komunikacja kolejowa _est 
przerwana i nawet specjalny kurjer dyplomat yczny z 
Warszawy nie został przepuszczony przez Litw un *v 
automobilem przez gran.ee polsko-litewską i musiał 
zamiasL 60 km. uczynić 000 km.

Ust czrteJfl ka do czy»elu.ków.
V.łaścicie!e dworów a wybory - policzek pana 

nauczyciela - Żandarmi wyrzucili księdz z sali - 
Kogo należy wybhrać „a pOLła _ tjj&zego rolni- 
ków czeka kij żebraczy _ Kto broni ludu pracują­
cego. _ Co powinniśmy czytaj

P°w* s*rze,eckj; „Niecił bedzie po- 
1 °.ny ^.ezus, Çhr>,,s- Najpierw winszuję 

wszystkim czytelnikom zdrowia i szczęścia w No­
wym Ruku, a Szan. Redakcji jaknaiwieWŻa ilość 
czytelników. Szczęść wam Boże! 4

Kochani Bracia! Stoimy przed wyborami. Co 
to .-,ą wybory i w jakim celu się odbywają? Gdy są­
siad sąsiada albo krewny krewnego namawia, aby 
nr,szedł na wybory, to niejeden powiada: Co mi 
tam wybory tyle razy były wybory, a do dziś n!c 
mu» ze f'e nie zmieniło.“ Być może; lecz gd\by 

Kt na wybory nie poszedł, czyż byłoby lepiej? Nie,
skaSMC?e raz ,,ie* Sfuc!l5j kochany Bracie i ty pol- 
sIę jj^o: Pa*miętac'e.jRę jdy dawniej odbywały 
p, zesrj ;°7y- t0 dworsc ^Dajiowie dawali darmo za- 
wnnip meżczyzua musiał jechać na głoso-
br W?r!°tVi v ówcZas n'e głosowały. A trdy wy- 
vr tr' u. zedník ..para jegomościa“ stał

jaką kartkę wyborca wkłada. A biad temu, jez^K kartka nie bvía po myśli i woli 
właścióipa dworu. „Laufpas“ był gotowy! W

dawnieiszych przedwojennych czasach więc głoso­
wanie było prawdziwą ofiara ze stron™ głosui»cego. 
A jedrak nikt nie pozostał w domu z dworskich iu: 
dzi. Zaś słabych « kalek to pł furmankach do sali 
wyborczej odwroźono. I 6*0 dziwnego, bo panowie 
doceniali ważność wyborów. Kazali wybierać 
swych zastępców — konserwatystów — zwanych 
dziś nacjonalistami. Ludność śląską, n'e podlegająca 
panom wybierała centrowców. Ale ci starszy cen­
trowcy kroczyli po innej drodze jak dzisiejsze Cen­
trum. Pamiętam, co mię spotkało z- to, gdym kartki 
wyborcze po wsi roznosił. A dwóch braci Wo:ta- 
lów, którzy też kartki roznosili — to jeden z nich 
dostał t- ki policzek od nauczyciela, że się krwią za­
lał. Takie prześladowania roznoszących kartki wy­
borcze n? panom nieprzvrrrnvch kandydatów, dzia­
ły się prawie po w'szystk'ch dworach i folwarkach.

Z powiatu strzeleckiego i iiiblmieckiepo wów­
czas chodzono na wybory do Dobrodzienia. Gdv 
śp. ks. Nowak ze Staniszczów wygłosił mowę 
przedwyborczą, to panowe i nauczvc.ele sprowa­
dzili żandarmów', którzy oneeo księdza ze sali nie 
wyprowadzili, lecz wyrzucili! Bracia i Siostry! Z 
powyższego możecie się przekonać, jak ważną rze­
czą są wybory, jeżeli panowie takich śroaków s.ę 
chwytają, aby wynik wyborów był pn ich myśli 
Używali tsż uŁśttfnoaoego sposobu, abv •'óźniei 
mogli kontrolować, iak kto głosował. Otóż urny

były często ze skrzvnek cygarowych' zlepione i 
wąskie, łak że jedna koperta padała na drugą. Ody 
kłoś głosował, to wejrzeli do listy, zrobili znak. ? 
potem po wyborach, przy liczeniu głosów wiedzieli,, 
na kogo wyborca głos oddał. Że tak postępowano.' 
byłem naocznym świadkiem.

Obecnie wybory są tajne, a urny wyborcze taki 
szerokie, że koperty się w nich pomieszają. Każdy 
może przeto glosować według swego sumienia ü 
złvch nastęstw nie potrzebuje się obawiać.

Kochany Bracie ! Siostro rodaczko1 P~zed Każ- 
deiri wyborami powinniście zapytać się waszego 
sumienia na kogo bçdz'ecîe głosować. Przed*- 
wszystkiem Polak-katolik komunistę wybierać nie 
poWńien. Bo komuniści są największymi wrogami 
Kościoła katolickiego i osobistej wolności. Czyta­
liście i wiecie, co dzieje się w Rosji, gdzie rząózą 
komuniści. Socialise! nie wele różmą się od komu­
nistów, dlatego na socjalistę też glosować nie 
możecie. Zaś niemieccy nacjonaliści cą to zażarci 
wrogowie wobec wszystkiego, co polskie przeto ja­
ko polski lud nacjonalistów wybierać nie możemy. 
Oni też sa winni, że straciliśmy nasze piemadze, 
które na stare lata subie zaoszczędzil>śmv. Czy cen­
trowca mamy wybierać? Otóż widzicie, kocham 
bracia i siostry: Centrum było kiedyś dobrą partią, 
mianowicie za czasów głównegn wodza i założy­
ciela tej partii śp. Windhorsta. Wówczas członkami 
tei partji bvli tacy dzielni obrońcy pracującego ludu 
jak ks. Graca z Imielnlcy oraz ks. kanonik Dr. 
Frartz. Ale teraźniejsze Centrum to nie to stare 
Centrum. Czyż nie pamiętacie, jak nowocześni cen­
trowcy podczas woinv — pomiędzy nimi księża — 
ramaw'ali was, <•’byście wrasze ciężko zapracowane 
pieniądze na pożyczki woienne ofiarowali? I cóż 
macie teraz z „Kriegsanleihe“0 Straciliście większą 
cześć waszego mienia i na tern koniec! Taką rade 
dali wam centrowcy. I jeżeli dalej będziecie wybie­
rać centrowców, to oni zgotują wam los Tndjan. To 
znaezv. że z głodu pomrzemy, zwłaszcza my rol­
nicy. Fiskus wykupuie dobra rycerskie, to ieSt dwo­
ry, z. funduszu „Sofortprogramm“. Lecz nabytych 
dworów nie parceluje pomiędzy tubylczych rolni­
ków. polskich gospodarzy. Natomiast tworzy „Sie- 
dclnngi“, nowe kolonje. na których osiedla Niemeóu» 
lub zgermanizowanych zupełnie Polaków, zaprzań­
ców. A ci sa większymi wrogami ludu polskiego o< 
rodowitych Niemców. Dzięki tych „Siedelungów 
na naszej ziemi znajdują chleb i dach nad głową lu­
dzie z Badenji, Bawarii, Wiirtenbergil. Tylko roi 
nik polski, Ślązak nie może się doprosić ziemi. One- 
mu ma wystarczyć suchy kartofel i śledź słony! I ta-i 
kie to stosunki panują na Śląsku Opolskim, który 
w parlamencie jest zastąpiony przez posłów cen­
trowych, których lud polski, lud śląski wybrał.

Jeżeli czytasz gazety, kochany rodaku 1 ty ro­
daczko, to musieliście czytać, że przeciw tym nie-, 
spraw iedliwościorn, tym „Sofortpronramom“ ora/ 
wygłodzeniu tubylczego ludu podniósł głos tylko 
polski poseł do Seimu pruskiego, ks. KUmas. Or 
jeden powiedział tym panom prawdę z trybuny sey- 
mowej. On jeden. ks. Klimas, polski nose? kapłan 
i prawdziwy obrońca ludu śląskiego wystąpił w 
Berlinie w obronie biednego ludu śląskiego. Ks Kli­
mas powiedział tym panom, że jeżeli dalej tak^Leda 
rządzić, to lud śląski bedzie musiał wziąść kii że­
braczy do ręki i wybrać się do zamorskich krajów.; 
A jeżeli tylko nolski noseł podnosi głos w naszej 
obronie, to jako polski lud powinniśmy w każdych 
wyborach tylko polskich norłów wybierać.

Na zakonc7pnif- moiej korespondencji jeszcze 
jedna nrośba: Mili hracia rodacy i kochane s’ostry! 
Cyta;cie nolska wizete! Ks. Dr. D. pow iedział n? 
serniku Związku Polaków w Groszowicach. że „pol­
ska rodzina hez nnNK'Pi gazety to fak ciało bez du- 
szv!“ Niestety większa część polskich rodzin abo- 
nuje niemieckie gazerv. A jednak Niemcy ich nie 
szanuia. I słusznie. Bo kto sam siebie nie szanuie. 
tego obcy szanować nie może. Jeżeli °clak gardzi 
polska gazeta i wstydzi sJę swego polskiego ję^ka, 
to jakżeż może żadać. aby Niemcy nolski iezyk nie 
upośledzali i Polakiem nie gardz-Ii0!^ A Polakami 
jesteśmy i pozostaniemy, chociaż byśmy tuzin nie­
mieckich eazet czytali.

Do dzieła przeto, kochani rodacy. Czytajmy 
polskie gazetv, a w dniu wyborów wybierajmy pol­
skich nosłów! Wesz życzliwy rodak.

Piuro obrony praw iek
Rodakowi z Kościelisk, Karta cyrkulacyjna daje 

upoważnienie przebywania w Polsce, tylko na by­
łym terenie plebiscytou/ym. Pole jamy Panu po* ta- 
rać się o paszport, otrzyma go Pan w Landraturze 
z ważnością na 5 lat za opłatą 5 mk. Chcąc wyje­
chać do Polski trzeba postarać się o wizę, której 
udziela Generalny Konsulat Polski w Bytomiu a ko­
sztuje S mk.

Książki powieściowej, której Pan sobie cz1 
rie nos?adamy. W przyszłości prosimy o podanie 

.swego adresu. inaczej nie będziemy odoowihdali



Słowa Księdza Prałata Uützki.
Poseł do Reichstagu, ksiądz prałat Ulitzka z Raci­

borza jest przewodniczącym partji centrowej na Śląsku 
Opolskim. Na Śląsku Opolskim wpływy największe po­
siada .partja centrowa.

Przewodniczący partji centrowej, ks. prałat Ulitzka 
l Raciborza, jest zatem najbardziej wpływowym czło­
wiekiem Śląska Opolskiego. Stosunki, panujące na Ślą­
sku Opolskim, zależą w wielkiej mierze od niego.

W poniedziałek ostatni, dnia 16 stycznia 1928 r., 
ks. prałat Ulitzka na zebraniu centrowców w Bytomiu 
wygłosił wielka mowę polityczną, której obszerne 
streszczenie znajdujemy w nr. 17 bytomskiej „Oberschl 
Zeitung“ z dnia 17-go bm. Uważnie czytając tę mo­
wę, znajdujemy w niej wi ?le słów, odnoszących s»e bez­
pośrednio do spraw naszych, ludności polsko-katolickiej 
Śląska Opolskiego.

Ksiądz prałat Ulitzka w mowie swej stwierdza, że 
wielka część ludnnśc! Śląska Opolskiego posługuje się 
lęzykiem polskim jako mową ojczystą. Ludność tę na­
leży poz\ skać dla n’emieckiej myśli państwowej i umo­
cnić ją w tej myśli. Uczynić to można przez gospodar­
cze umocnienie kraju, niemniej przez stworzenie lep­
szych warunków socjalnych.

W czasie plebiscytu robotnicy polsk nr! głosami 
.rwymi zemścić się chcieli za grzechy jakich dopuszczo­
no się wobec nich pod względem socjalnym. Pod wzglę­
dem socjalnym grzeszono na Śląsku więcej niż gdzie­
indziej w Państwie Niemieckiem. Wystarczy wspomnieć 
o płacy i niegodnych ludzi stosunkach mieszkamowych 
robotników śląskich. Krwawicą robotnika śląskiego zara­
biano miljony. Wstyd pomyśleć, jak málu zato nczyn'o- 
no dla ludności śląskiej. Nie lep:ej od robotników dzieje 
się rolnikom. Największy nacisk położyć należy na spra­
wę kulturalnego podniesienia ludności. Tutaj czeka pra­
ca olbrzymia. Dwujęzyczność i zaniedbanie ludności 
śląskiej pod wzglądem kulturalnym poyodują, że obo­
wiązek ten należy do najbardziej palących. Omawiając 
bliżej ten obowiązek, ks. prałat Ulitzka powiada wy­
raźnie. żc zdobywanie ludności polskiej dla niemczyzny 
ule powinno odbywać się drogą ucisku polskiej mowy 
ojczystej. Pracy kulturalnej na Śląsku Opolskim należy 
dać podstawy, które byłyby słuszne psychologicznie i 
pedag łgicznie. Należy pracę tę prowaazić w oparciu 
o rzeczywiście w ludzie istniejące siły î dążenia.

Takiemi słowy ks. prałat Ulitzka w ostatni ponie­
działek mówił w Bytomiu o polityce niemieckiej wobec 
nas. ludności polskiej Śląska Opolskiego. Słowa te są 
piękne! Niestety pięknu tych słów nie odpowiada rze­
czywistość, ta rzeczywistość, na ukształtowanie której 
partja centrowa na Śląsku Opolskim miała i ma wpływ 
najistotniejszy i największy. Jeżeli poniedziałkowym 
słowom przevvódcy śląskiej partji cemrowej nie odpo­
wiada rzeczywistość, to nie na ostatku wina za to spa­
da na paruję centrową i na wpływowego jei prze wódce, 
ks. prałata U1 tzkę. Przecież on jak i partja maki tutaj 
tę władzę, by zmienić opłakane stosunki tutejsze. Nie 
zmienili ich. bo zmienić ich nie chcą.

Pięknemi słowami nas karmia
W jakim celu?
W celu kaptowama głosów naszych w wyborach, 

które odbywać się będą w roku bieżącym do rad gmin­
nych. do Landtagu prusk ego i do Reichstagu niemiec­
kiego.

Nie daimy s!ę uwieść słowom pięknym.
Póki nie nastapi naprawdę istotna zmiana stosun­

ków tutejszych, tak długo z nieufnością odnosić s'ę mu­
simy do wszelkich ob’ecanek słownych któremi łudziło 
się nas p’vtd każdymi wyborami.

Wiadomości potoczne.
/«prowadzenie codziennej gimnastyki w szkołach 

ludowych.
Rozporządzeniem Ministerstwa z roku 1910 za­

prowadzono w szkołach ludowych w latach przed­
wojennych codzienne ćwiczenia gimnastyczne (tur- 
nowaniej. Ćwiczenia gimnastyczne zaprowadzono 
celem ożywienia obiegu krwi, wzmocnienia organów 
oddechowych. polepszenia postawy oraz ruchliwość 
młodh ieży szkolnej. Podczas wojny i w cfągu lat 
owojennych owe ćwiczenia poszły w zapomnienie. 

Wydział szkoim' przy regencii ooolskiej wydał 
obecnie rozporządzenie, że ćwiczenia gimnastyczne 
w szkołach ludowych należy znowu zaprowadzić 
Dzieci * szkolne oowinne codziennie regularnie 
gimnastyk *.wać. Radzcv szkolni maią dnia 1 kwiet­
nia złożyć dr,y odv, jak to rozporządzenie wykony­
wano. Do przeprowadzenia codziennych ćwiczeń 
gimnastycznych obowiązuj przenisy rozrorzadze- 
n'a Ministerstwa z roku 1910. Ćw;czenia należy 
wykonywać codriennie rod goïem niebem podczas 
w godzinach nauki szkolnej.

Doniosły' wynalazek telefoniczny. ' 
Pewien student politechniki gdańskiej pracuje 

obecnie nad wynalazkiem w dziedzinie telefonów. 
Wynalazek polegać bedzie na tern. że do każdego 
anaratu telefonicznego można będzie przymocować 
drugi anaraf w formie budzika. któły 1 rdz!e reje­
strował czas i numer telefonu zgłaszające w się pod­

czas nieobecności abonenta. NI ten sposób każdy 
abonent bedzie mógł mleć kontrolę nad rozmowami 
teleionicznemi, które zostały niezałatwlone poaczas 
jego nieobecności.

Elektryczne reflektory na przejściach kolejowych.
Kilka ćyrekcyj kolejowych w Niemczech zapro­

wadziło reflektory (Scheinwerfer) na przejściach ko­
lejowych, czyli w miejscach, gdzie tor kolejowy 
przecina aposę lub drogę. Reflektory zaprowadzono, 
aby zmniejszyć liczbę nieszczęśliwych wypadków 
I tv tym celu umieszczono je na środku bajery. Silny, 
elektryczny snop światła wychodzący z takiej „la­
tarni“ w’dac bardzo daleko, co jest nader ważne dla 
kierowników samochodów i kół motorowych. Po­
nieważ wymieniona nowość dała bardzo dodatnie 
wyniki, przeto w niedługim czasie zostaną zapro­
wadzone takie reflektory na całym terenie Rzeszy 
niemieckiej.

»

Z Śląską QpcSskteg«.
Trójka złodziejska prze«* sądem

Bytom. Tutejszy sąd ławniczy rozpatrywał 
sprawę 2 osobników i dziewczyny, którzy mieszkają 
w Województwie Śląskiem a po stronie niemieckiej 
popełniali kradzieże i włamawania. bo byli zdama, 
że uprawiając proceder złodziejski w ten soosób — 
nie tak rychło wpadną w ręce policji. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: ślusarz Paweł G., mezameżna 
Angela P. i cieśla górniczy Józef W. z Obronaczo- 
wa. Paweł G. został skazany na 1 rok i 3 miesiące 
więzienia, podsądna Angela P. na 7 miesięcy za kra­
dzież i 6 tygodni za sfałszowanie dokumentu. Józef 
W. na 9 miesięcy więzienia.

Nieszczęśliwe wypadki na kopalniach.
Zabrze. Zatrudniony w szybach „Dellbrücka 

uczeń ślusarski Jerzy Schweda z Makoszowa upadł 
na podwórzu kopalnianem tak nieszczęśliwie, że 
złamał sobie ramię. — Górnik Fr. Paskuda z Pilcho- 
witz został pochwycony przez maszynę na kopalni 
w Sośnicy. Maszyna połamała mu palce u nogi. — 
Na tej samej kopalni doznał złamania nogi w kolanie 
robotnik fedrunkowy Paweł Pionczyk. zamieszkały 
w Roździeniu.

Znowu proces o krzy w oprzycięstwo.
Gliwice. Znowu sąd przycięgłych rozpatrywał 

sprawę o złożenie fałszywej przysięgi. Tym razem 
zariadł na lawie oskarżonych agent kupiecki M. Ja­
worski z Gliwic pod zarzutem krzywoprzysięstwa 
na rozprawie przed sadem ławniczym. Oskarżony 
wypierał się fałszywej przysięgi. Lecz sąd był 
przekonany o winie Maksymiliana Jaworskiego i 
skazał go na półtora roku więzienia.

Znowu nieszczęście samochodowe.
Racibórz. W pobliżu Raciborskiej Kuźni (Rati- 

borhammer) zdarzyło się nieszczęście samochodo­
we z powodu gołoledzi. Szosa była gładka jak śliz­
gawica. NiedaïeKo leśniczówki „Corovey“. Samo­
chód właściciela drogerii Fr. Naw rata z Rybnika 
ślizgał się w lewo i prawo, przyczem -przewrócił sie 
i upadł do rowu kołami do góry. Trzv osoby sie­
dzące w samochodzie zostały przywalone. Nav, rat 
doznał lekkich okaleczeń, natomiast dwie inne osoby 
zostały ciężko okaleczone, a kierownik utracoł 
przytomność. Okaleczonych przewieziono do lecz­
nicy w Rudach. Jeden z okaleczonych zmarł wsku­
tek wstrząsu mózgu. — Istot nie jest to godnj poża­
łowania wypadek. Lecz dlaczego właściciele sa­
mochodów jeżdżą tak dziko, gdy droga jest gładka 
jak ślizgawica. Gdyby tak nie pędzili, jakby ich 
zły duch gonił, to zajechaliby bezpiecznie gdzie po­
trzeba, a co najważniejsze nie przynłaciliby śm:er- 
cią jazdę samochodem. Niestety wszystkie ostrze­
żenie sa jakb'1' grochem rzucanym na ścianę.

Zuchwałe włamanie do mieszkania.
Koźle. Przed kilku dniami włamali się niezna- 

ni złodzieje do mieszkania biedniej wdowy, za­
mieszkałej przy ulicy Quadt‘a, Sprawcy przeszu­
kali wszystkie skrytki i szuflady i zabrali schowane 
21^ mk. — W ciągu lat powojennych zdarzaja się 
włamania do mieszkań codziennie prawie się 
każdej miejscowości. Po części ludzie, zwłaszcza 
ubodzy, są sobie sami winni, że włamywacze tak 
łatwo zdołaią wejść du ich mieszkań. Bo wszyscv 
mają u swych drzwi zwykłe zanjki, które wyprawmy 
włamywacz nietylko dytrvchem lecz nawet starym 
gwoździem w' ciągu kilka sekund potrafi odemknąć 
A przecież przyrząd patentowy, który można wkrę­
cić do każdego zamka, kosztuie nie w ielc. Najtańszy 
tylko 2 marki, a na taki wydatek powinno każdego 
starczyć ze względu na liczne wynadki włamań. Do 
otwoi zenia zamku nawet z tamm przyrządem po­
trzeba sporo czasu, przeto włamywacz newniei z0" 
stanie spłodzony przez domowr:ków. Miech przeto 
nikt nie żałuje kilka groszy na zabezpieczenie się 
przed włamywaczami. Przyrząd patentowy do zam­
ku można kup»ć w każdym składzie wyrobów że­
laznych.

Sprawy gospodarcze*
Jarmarki I targi w lutym na Śląsku Opolskim.

Bytom 15 lutego; Koźle 14 lutego; Grecz (Frie- 
drichsgiätz) 9 lutego; Gliwice 22 lutego (2 dni); 
Grotków 14 lutego; Wokzjn 1 lutego; Krapkowice 
15 lutego; Khiczborek 7 lutego; Pilchowice 16 lute­
go; Byczyna (Pitschen) ?1 lutego; Racibórz 7 lute­
go; Olesno 15 lutego: Ścinawa (Steinau) 16 lutego: 
Zawadzkie 7 lutego; Bl*ła (Ziilz) 23 lutego.

Ceny na bytomskiej targowicy 
z dnia 17 stycznia 1928 r.

Masło wiejskie 1.50 —1.60; masło z 
mleczarń 1.80- -2.00.

Jaja duże 14 fen.; małe 12 fen.; wiejskie 15 
fen : z wanna 9 fen.

Ser (twaróg) i zależały 40 fen.
Kapusta biała 15 fen; wioska 25 fen; żela­

zna ?5 fen; czerwona 30 fen.
M arch e w 15 fen. Miód 1.50 mk.
Suszone grzyby 4—6 mk.
Zajace 330 mk: bażanty 4.50—5.00 mk.; ku­

ropatwy 2.50—3.00 mk.
Gołębięta 80 fen.: gołębie stare 2 mk: go 

łębie rasowe na chów 6—8 mk:
Kaczki 4.00 mk.. gęsi dworowe 5—5.50 mk: 

bitej wagi t—7 mk: wodkarmione 8.00 mk; kury sta­
re 3-0-4.00 mk; młode 2.00 mk.: indyki 10.00 mk.

Króliki 3—6.00 mk.
Prosięta para 2ol_60 mk. Słoma długa 4.00 

mk; diobna i owsiana 3.50 mk. siano łąkowe 4.00: 
siano krasikoniowe 6.00—6.50 mk. centnar.

■ Gliwicka giełda zbożowa 
z dnia 18 stycznia 1928 r.

Zboże. Pszenica 26.00. — Żyto 26.50. Owies 
22.00—22.50. — Jęczmień latowy brow. 25.00—27.00 
Jęczmień zimowy 5 past. 22.00.

Pasza dla bydła. Ósucie pszeniczne 15. 
Osucie rżane 14.50—15.50. Kukurydza 17.50.

Wrocławska giełda zbożową 
z dnia 18 stycznia 1928 r.

Zboże za 100 kg. Pszenica 25.80. Żyto 25.70. 
Owies 20.80. Jęczmień 25.00 -27.00. Jęczmień śre- 
dniei iakości, pastewny i zimowy 22.00.

Nasiona olejotwórcze za 100 kg. Rze­
pak zimowy 34. Len 37. Gorczyca 32. Konopie 
36. Mak 68.

Mąka za 100 kg. Maka nszenna 70 proc. 36.25. 
Maka żytnia 70 proc. 36.00. Kaiser-Auszug 42.00.

Grochy i owoce strączkowe za lo0 
kg. Groch ..Wiktoria“ 49—55. Groch zielony 40 do 
49. Groch żółty 38—43. Groch pastewny 32—36. 
Fasola biała 34—36. Bób. wvka i neluszka 21—22. 
Lubin żółty 14.50—15.50. Łubin modry 13 50—14 c0

Nasiona koniczyń i traw. Krasikoń 
czerwony 55—85, Krasikoń szwedzki 70 90. Ty­
motka 15—25.

Wrocławskie ceny targowe bydła na rzeź.
3 dnia 17 stycznia 1928 r.

Spęd; 6520 sztuk: bydła 1203; cieląt 1046: 
owiec 409: świń 3862.

Wolv: opasowe najlepsze 52—54, onasowe po- 
śledrieisze 39—44, dobre mięsiste 22—30.

Buhaje; opasowe najlepsze 52 -56. opasowe 
Pośledniejsze 41—46.

Krowy: opasowy najlepsze 47- 50 opasowe 
pośledniejsze 35—40, dobre mięsiste 24—30, chude 
15—20.

Jałowice: oparowe najlepsze 52—56, opaso 
we nnśledweiszc 40—46>. dobre mies’ste 35.

Bydlo młode: średniej iakości 37—41.
Cielęta: wyrosłe i tłuste 70—75. dobre-tłustc 

60—65. zw'vczane 48—52.
Owce i barany: opasowe 53—57, mięsiste 

40—46.
Ś w i n i e: od 240 do 300 f. żyw. 58—59, od 200 

do 249 f. ż”w. 5.5—57. O'1 160 do 200 f. żyw 52—55. 
od 120 do 160 f. żyw. 46—50. maciory i wieprze 
46- 50.

rr? *BkTSTAN WALUTY GIEŁDY F
z dnia I8-go sfvczma 1028 r.
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Gotówka J Dewizy

4.19
20.44 

109,14
31.72
16.48
80.77
58.44 
22.18 
K42 
59.0S 
73,30

4,20
20,48

169,48
81.88
1652
80,93
58.56
22,22
12.44 
59.20
73.44

W 3erimie płacono za ICO.— złotych polskich 
Jże sztuki 46.80 — 47.20 małe sztuki 46 70 — 47.10 
arek nienuekich.



Sw. Agnieszki, panny i męczen- 
n'.czki, t 304.

Sw. Mainrada, pust. męcz. 
f 863.

SfcOW.: lAROSfAWA.

Wybaw nas. Panie, Boże nasz, a zgromadź nas 
z narodów, abyśmy wyznawali Imieniowi Twemu 
świętemu i chlubili się w chwale Twojej.

(Psalm CV. 47.)

Święta Agnieszka.
Pronrenna światłem i czystości cnotą,
Skąpana w blaskach jutrzenkowej zorzy, 
Święta Agnieszka stanęła i oto 
Z jej rąk ku niebu wz'eciał śpiewak Boży.
„Leć! Leć Sicowronku! Ludziom na pociechę,
'Ja chwalę Bogu dzwoń piosnki radosne,
I zanieś dobrą nowinę pod strzechę.
2e Pan Bóg wkrótce da znów nową wiosnę“.
Wzleciało ptaszę świergocąc donośnie,
Że choć mróz jeszcze ziemię w pętach trzyma. 
Wiatr jednak niesie miłą wieść o wiośn.e 
I że ustąpić musi już wnet zima.
Święta dzieweczka niewinna i biała,
Z radością słucha skowrończanej nutki,
Bo takby bardzo wszystkim ludziom chciała 

fUsuwać z drogi niedolę i smutki,
N kt też posłuchać piosnki nie omieszka 
Każdy radośnie na swym progu stawa 
I gv arzą ludzie: „To św:eta Agnieszka 
Dziś wypuściła skowronka z rękawa!“

P. W

Sobota

zi
stycznia

Wiadomości potoczne.
Konferencja naczelników powiatowych.

W Opolu odbyła się konferencja landratów 14 
powiatów Śląska Opolskiego. Na zjeździe obrado­
wano nad przeprowadzeniem rozporządzenia o znie­
sieniu obwodów' dworskich. Na Śląsku Opolskim 
crodzi w rachubę około 1000 takich obwodów, któ­
re zostaną przyłączone do gmin razem z lasami 
dworskimi. Jak długo potrwa zanim sprawa przy­
łączenia dworskich obwodów do gmin zostanie 
Przeprowadzona, nie wiadomo, gdyż wykonanie 
Przepisó\v podobno związane jest z wielkim nawa­
łem pracy.

Opór przeciw władzy państwowej.
Przed trybunałami sadowymi toczą się dość 

często procesy karne o opór przeciw władzy pań­
stwowej. Prawie każdy dorosły człowiek wie, że 
żandarmowi lub policjantowi nie wolno stawiać opo­
ru, naprzykład przy aresztowaniu, gdyż stawianie 
oporu tym urzędnikom pociąga za sobą proces kar­
ny. Natomiast mało ludzi wie, zwłaszcza na wsi, 
że także kornorniKcwi sądowemu nie wolno stawiać 
oporu podczas wykony*« ania urzędowej czynności. 
Ukaranie na podstawie § „opór“ przeciw władzy 
państwowej nastąpi także jeśli ooór został wykona­
ny wskutek pomyłki komornika sądowego, naprzy­
kład gdy przylepia znaczek fantowy na : przęt, cho­
ciaż Fantówana osoba oświadczyła, że ów sprzęt 
należy do majątku osobistego dłużnika i został zło­
żony u niej jako zastaw, albo też sprzęt lub przed­
miot otrzymała celem przechowania Nie wolno tak­
że opierać się, gdy komorn-'k sądowy przeszukuje 
mieszkanie celem wykrycia ukrytych lub schowa­
nych wartościowych rzeczy, któ-e są własnością 
osoby, u której odbywa się fantowanie.

Si>ra* de skapitalizowania rent wdowich.
Wdowy powinny się bardzo dobrze namyślić, 

zanim złoża podáme o skapitalizowanie perty (Ab­
findung). Pewna wdowa żądała skapitalizowania 
renty. Wniosek został uwzględniony. Kasa Krajo­
wego Towarzystwa Ubezpieczeń i Landesversiche­
rungsanstalt) odprawiła ją pewną sumą pieniędzy. 
Po kilku latach owa wdowa znowu prosiła o przy­
znanie jej rentv wdowiej. Wniosek został odrzuco­
ny z wskazaniem na zawartą umowę i zrzeczenie 
się (Verzicht) renty. Wdowa wówczas odpowie­
działa, ze prawnie wogóle nie mogja zrzec się ren­
ty wdowiec łednakowoż tak le zrzeczenie się i ugo­
da jest dozwolona. Obie strony są związane umo­
wą. — Owa w'dowa wydała do feniga swego czasu 
otrzymana sumę skaoitaiizov a«ei renty, przeto te­
raz. w starych latach, niema żadnego zapewnionego 
dochodu. 1 n’e pozostanie jej nic innego jak wz:ąć 
do reki kij żebraczy, albo też utrzymywać się z kil- 
■u fenigów z kasy Urzędu Dobroczynności. Taki 
los może, raczej zapewne spotka każdą wdowę, któ­
ra złoży wniosek o skapitalizowanie renty, a poda­
nie zostanie uwzględnione. Niech przeto wdowy 
dobrze się namyślą, zamm taka prośbę wyślą, bo 
później żal nic nie pomoże.

Z Śląska Opolskiego.
Dwa śmiertelne wypadki na kopalniach.

Bytom. Zatrudniony na kopalni „Hrabina Jo­
hanna“ nasypacz Żur uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi, przyczem doznał tak ciężkich okaleczeń, 
że zmaił. Żur mieszkał w Nowejwsi, Województwo 
Śląskie“. — Na kopalni „Hohenzollern“ został zabi­
ty podczas wykonywania pracy przesuwacz wago­
nów Thoma z Szombierk. — Liczba nieszczęśliwych 
wypadków na kopalniach powiększa się stale w la­
tach powojennych. Ciekawy artykuł na ter.iat nie­
szczęśliwych wypadków w kopalniach węgla Ślą­
ska Opolskiego umieścimy w następnym numerze 
„Robotnika“.

Trzeciw połączeniu Karbu z Bobrkiem.
Karb pow. bytomski. Przeciwwcy połączenia 

Karbu z Bobrkiem nie próżnują, m zeciwnie. są bar­
dzo ruchliwi, aby odnośną uchwale ra(jy gminnej 
unicestwić. Ławnik (Hilfsschöffe) Nowara zwołał 
w zeszłym tygodniu zebranie protestacyjne, 
na które zaprosił zarzady kilku stowarzyszeń zawo­
dowych. Podobno na tem zebraniu uchwalono re­
zolucję przeciw połączeniu Karbu z Bobrkiem. Re­
zolucja zostanie wysłana do władz, które w sprawne 
połączenia obu gmin ir iją cos do powiedzenia. Za­
znaczyć należy, że ci członkowie owych zarzą­
dów podpisali'rezolucję w imieniu stowarzyszeń 
przez nich zastąpionych, lecz ani jeden z członków 
nie został o swe zdanie spytany.

Srebrne gody małżeńskie.
Karb pow. bytomski. Małżonkowie Augur,i 

Schneller z Karbu i żona iego Marja, rodź. Kolana ob­
chodzą w niedzielę, dnia 29. stycznia 1928 r. srebrne 
gody małżeńskie. Z tej okazji krewni, przyjaciele i 
sąsiedzi składają czcigodnym JubUatom najserdecz­
niejsze życzenia. — Redakcja „Katolika“ przyłącza 
się do tych życzeń, gdyż pan August Schneller jest 
wiernym czytelnikiem naszej gazety i dzielnvm 
obywatelem - Polakiem.

Wóz do przewożenia chorych osób.
Zabrze. Znajdujący się w dzielnicy miasta Za- 

borzu wóz konny do przewożenia chorych ludzi zo­
stanie niebawem wycofany z użytku, gdyż do tran­
sportu wystarczą naizupełniei zakupione dwa samo­
chody sanitarne. W wypadku potrzeby samo­
chodu transportowego należy się zgłosić w strażni­
cy ogniowej (Brandwache).

Zaginięcie ucznia.
Gliwice. Dnia 5 stycznia wyszedł z domu swe­

go majstra uczeń piekarski WPhelm Mazur z ulicy 
Mathias? 10. Przyczyny oddalenia się z domu nie 
stwierdzono.

Krzywoprzysięstwa w procesie o rozwód.
Gliwice. Tutejszy sąd przysięgłych rozpatry­

wał sprawę o krzywoprzysięstwa w procesie o roz­
wód małżeński. Na lawie oskarżonych zasiadły 
niezamężna Alicja J. i żona destylatora Elfryda N. 
W procesie rozwodowym destylator N. oświadczył, 
że ;ego żona oraz podradna J. były w Kluczborku, 
gdzie jego żona złamała wierność małżeńska z 2 
kupcami. Ponieważ żona destylatora nie przyznała 
się do w,my, przeto sąd zawezwał na świadka nie­
zamężną .1., która zeznała pod przysięgą, że nigdy 
nie była w Kluczborku razem i oskarżoną kobietą. 
Sąd stwierdził, że zeznania dziewczyny były fał­
szywe. Na rozprawie sądowej J. przyznana się do 
winy. przyczem oświadczyła, że do krzywoprzysię­
stwa namów iła ja Elfryda N.. żona destylatora. Sąd 
skazał oskarżoną J. na jeden rok ciężkiego więzie­
nia z policzeniem 3 miesięcy aresztu śledczego, 
oskarżoną Elfrydę N. na jeden rok 1 6 miesięcy cięż­
kiego więzień'?. ? policzeniem 2 miesięcy aresztu 
śledczego

Pożar młyna.
Kuźnlczka pow. kozielski Przed 2 laty zniszczył 

nożar doszczętnie tutePzy młyn, którego właścicie­
lem jest młynarz Kroll .Po pożarze młyn znowu 
wybudowano. Podczas, jednej z ostatnich nocy o 
^odeinip 2 wybuchł pożar po drugi raz w młynie 
Krolla. Płomienie ogarnęły młyn w kilku •sekun­
dach. Na miejsce katastrofy pożarowej przybyły 
straże ogniowe z Kuz; iczki i Kędzierzyna, a mece 
późniei z Kozielskiej Przystani, Kłodnicy, Lenarto­
wie i Koźla. Pomimo tak li 'znych straży ogniowych 
pożaru opanować nie zdołano, młyn spalił się do­
szczętnie. Cześć martwego inwentarza uratowano. 
Strat* są bardzo .v;elkic. Właściciel młyna znaj­
duje się od kilka dni w Altheide. Przyczyny wy­
buchu pożaru dotychczas jre ustalono.

Radoszów pow. kozielski. Kuratus kc. Wo^chni- 
tzok w Radoszowi? został nrzeniesiony do Kuiaw 
iako proboszcz. — Kuratus ks. Waloschek w Żnndo- 
wica^h j?ko proboszcz do Przychoda pow. niemo­
dliński.

Nowa fabryka.
Strzelce. Pev i en przedsiębiorca urządza tutaj 

fanrykę pończoch Obecnie pracują monterzy przy 
stawianiu msszÿi . Uruchomienie fabryki na stąpi - 
weikmaister Knapik.

Zastrzelenie robotnika.
Sucha pow. strzelecki. Robotnik Jacek Gawlik, 

zatrudniony w łBorsykwerku, został zastrzelony 
niedaleko Szymiszowa. Nieznany sprawca oddał do 
Gawlika 3 strzały. Trupa zastrzelonego znaleźli ro­
botnicy idący do pracy. Lekarz stwierdził, że strzał 
do brzucha śrutem spowodował natychmiastowa 
śmierć. Jacek Gawlik doży ł 45 lat, był ojcem 3 ma­
łych dzieci.

Potwierdzony wyrok śmierci.
Opole. W październiku 1927 roku sąd rozontry- 

wał sprawę Alojzego Kleina za zamordowanie 
dwóch agentów kupieckich w okolicy Dobrodzienia 
1 skazał go na śmierć. Sąd Rzeszy w Lipsku od 
rzucił wniosek o rewizję wyroku. Wyrok i es1 
przeto prawomocny i Alojzy Klein bedzie musiał 
położyć głowę pod topór katowski, jeśli prezydent 
Rzeszy karę śmierci nie zamieni na karę wię­
zienną.

Oskarżony o morderstwo — prokurator żąda! 
kary śmiercL

Opole. Pod przewodnictwem dyrektora sądu 
krajowego Gnspcea odbyła się rozprawa o morder­
stwo i rabunek Drzeciw hutnikowi Wincentemu 
Lachetce z Zawadzkiego. Oskarżał prokurator 
Scholz, obrońcą był adwokat Dr, Wolf. Dnia 23-go 
grudnia 1920 roku Wincenty L achetka do spółki z l 
kumpanami napadł na oberżę Miozy w Gwoździa 
nach (pow. Dobrodzieński) aby kaczmarza obrabo­
wać. Gdy sprawcy napadu weszli do podwórza, pies 
podwórzowy zaczął silnie ujadać, przeto kaczmarz 
wyszedł na podwórze. Lecz zaledwie przestąpił 
próg s:eni, padły dwa strzały. Ugodzony 2 kulami 
w piersiJVîiozga runął na ziemię, a na drugi dzień 
zmarł. Gdy na huk strzałów zięć kaczmarza wy­
szedł na podwórze, włamywacze ękaleczyli go rów­
nież kilku strzałami, poczem zbiegli. Po napastni­
kach nie było śladu. Wnicenty Lachetka opowie- 
dz:ai natychmiast przebieg napadu swej narzeczo­
nej, a ta milczała przez 6 lat. Lachetka miał dziecko 
z kochanką i w ciągu owych 6 lat usiłował dziecko 
kilkakrotnie sprzątnąć, lecz jego usunięciu matka się 
sprzeciwiała. Wreszcie gdy Lachetka dziewczynę 
nie chciał zaślubić, uwiadomiła sąd b zbrodniczym 
czynie swego kochanka. Na rozprawie oskarżony 
oświadczył, że on nie strzelał, tylko jego wsnô'nicy. 
którzy czmychnęli zagranicę. Prokurator żądał kary 
śmierci. Sad natomiast skazał W. Lachetkę za usi- 
łowany ciężki napad rabunkowy na 12 lat ciężkiego 
więzienia.

Niesprawiedliwe traktowanie bezrobotnych.
Prudnik. Jak niesprawiedliwie bywaja trak­

towani bezrobotni w powiecie prudnickim i głub- 
czyckim przy ustalaniu czasu karencyjnegc (Warte ■ 
zeit), niecli poświadczą nastemijące przykłady: 3 
robotników, którzy bvli zatrudnieni w jednych i tych 
samych pilnych robotach (Nutarbeiten) muszą 
nrzeiść ftastęuiacy czas karencvjny: jeden z nich 3 
dni, następny 7 dni, trzeci 14 dni, ?. wszyscy trz\ 
doznawała „opieki“ przez jeden i ten sam urząd 
pracy. Jakżeż to możliwe? Czy ci, którzy odnośną 
ustawę zaprowadzili, zredagowali ją tak nieudolnie? 
Albo też, czyż urzędy pracy urzędują tak bez­
myślnie w nadzieji, źe bezrobotni tej niesprawiedli­
wości nie spostrzecą, gdyż są ciemni jak tabaka v 
rogu? Ceglarz, który w powiecie głubczyckim po 
bierał psia zapłatę, musi czekać i tygodnie, zanim 
otrzyma kilka fenigow wsparcia. Czyż panowie 
przypuszczają, że taki biedak móg? sobie zaoszczę­
dzić kilka set marek, Bezrobotni powinni natych­
miast w takich wypadkach wnieść protest. Bo je­
żeli będą milczeć, to takie i inne niesprawiedliwości 
nie ustana.

Samobójstwo muzyka.
Nysa. Muzykant Elsner, zamierały w gminie 

Arnolsdorf. popełnił samobójstwo przez zastrzelenie 
przed oberżą na drodze. Przyczyny popełnienia roz­
paczliwego czynu nie ustalono.

Morderstwo rabunkowe.
Wrocł?w. Zamieszkała przy ulicy Krulla 8 

prostytutkę Marję Kristen. lat 45, zamurduwano w 
jej własnem mieszkaniu. Urzędnicy policii krymi­
nalnej oraz lekarz zostali uwiadomieni o mor­
derstwie przez sąs!?dkę. Lekarz stwierdził, że Krii- 
sten została zabda przez pchnięcie w serce. Skryt 
ki w mieszkaniu były przeszukane. Okoliczności 
wskazują, że Marja Knsten zostaa zamordowana.

Płonący kierownik samochodu.
Bunzlau. Kierownik samochodu Müssigbrod 

z Kittlitzreben zauważył.że motor się pah. Przy stłu 
mieniu oenia zapaliło się ubranie przesiąknięte ben 
zyną i Miissiebrodt zamienił s;ę w okamgnieniu v\ 
słup ognia. Przejeżdżaiacy kierownik samochodi 
p^zybiev! z pomocą i płomieme stłumił. Nieszczęśli­
wy szofer doznał bardzo ciężkich okaleczeń.

Sznur pereł w bryle śniegu.
Lebmtz. Pewna mała dziewczynka podniosła 

z ziemi bryłę śniegową, przyczem bryła rozleciała 
się. Matka dziewczynki stoiąca opodal wydala, 
okrzyk .zdzh’jenia, gdyż z bryłj wypadł długi ąznuT 
pereł wartości 12 tysięcy marek. WIS cîcielkai 
sznura dała dziewczynce 3Qu mk. znaleźnego.^



Tow. Młodzieży Polsko-KaŁ im. św. Stanisł. Kostki, 
Bytom

urządza w niedzielę, dnia 22-go stycznia 1928 
na sali pana Pawelczyka na Rozbarku

wieczornice
z w, tepem teatralnym I balem kostiumowym. 

Odegrane będzie:
1. SŁOWICZEK,

komedja ze śpiewami w Jednym akcie.
2. FATALNA KIEŁBASA,

humoreska w iednym akcie.
Vsteo na salę o eodz. 4. Początek o godz. 5 po poi.

Wstępne na teatr 50 fen na osobę. 
— Na taniec osobne wstępne. —

Program radiowy.
Sobota, 2! stycznia.

Katowice, fala 422 m.
16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go­
spodarczych Województwa Śląskiego — 16.40 Wy- 
kład języka polskiego (kurs wyższy) — 17.05 Ko­
munikaty — 17.20 Transmisja z Krakowa — 17.45 
Transmisja z Krakowa — 18.55 Komunikaty — 
1915 Rozma tości — 19.35 Transmisja z Warszawy 
— 2030 Transmisja z Warszawy — 22.00 Komuni­
katy — 22.30 Transmisja z kawiarni „Atlantic“.

Gliwice fala 250 m.
16.20 Raajoorkiestra i cytra — 18.00 Wśród ksią­
żek — 20.10 Występ skrzypka Licco Amara — 
21.10 Wieczór szlagierów (radjoork: estra).

Warszawa, fala 1,111 m.
15.00 Komunikaty meteorologiczne i gospodarcze — 
16.40 Odczyt o samorządzie — 1735 Radjokronika
— 17.45 Transmisja z Krakowa — 19.05 Komuni­
katy rolnicze — 19.15 Rozmaitości — 1935 Odczyt: 
Władysław Orkan, z cyklu portrety literackie — 
2030 Muzyka operetkowa — 22.00 Komunikaty — 
22.30 Transnťsja muzyki tanecznej.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Transmisja hejnału z wieży Mariackiej oraz 
muzyki z płyt gramofonowych — 15.00 Transmisja 
komunikatu gospodarczego — 17.20 Pogadanka dla 
rodziców i wychwawcó — 17.45 Słuchowisko dla 
dzieci: Złota beczka — 19.05 Transmisja komuni­
katu rolniczego — 19.15 Rozmaitości — 19.35 Od­
czyt: Przegląd portyki zagranicznej z nb. tygodnia
— 20.00 Transmisja hejnału z wieży Mariackiej 1 
komunikaty — 20.30 Transmisja z Warszawy — 
22.30 Transmisja z Katowic.

Poznań, fala 344.8 m.
12.45 Muzyka gramofonowa, w przerwie koncerto­
wej giełdy p miężna, zbożowa i towarowa — 17.20 
Odczyt: Droga do dobrobytu — 17.45 Transmisja 
z Krakowa — 19.35 Odczyt: Ludność ziem polskich 
pod względem wyznaniowym — 20.00 Komunikaty 
gospodarcze — 20.30 Trzeci wieczór życzeń — 
2230 Transmisja muzyki tanecznej.

Wrocław, fala 322,6 m.
Kerlin, fala 483.9 m.

17.00 Koncert — 18.30 do 1935 Odczyty — 2030 
Parsa .Romans w kuchni“ — 22.30 Lekcja tańca 
i muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 m.
18.00 Akademia muzyczna — 19.00 do 1930 Od­
czyty — 20.45 Operetka w jednem akcie Lehara 
.W.nsna“

Z życia towarzystw.
Publiczny wlec inwalidów I wdów 

odbędzie się w Mikulczycarh w niedzielę 22-grf 
b. m. o godzinie 2 po poiudn'u u p. Schopkowej. 
Wszystkich inwa!:dów i pracowników naszej orga-i 
nizacji, jakoteż i wszystkie wdowy zapraszam na 
rozmowy, jakie się na owem wiecu odbędą. ,

J. M u s f o f, kierownik. }f

Mikulczyce. W niedzielę, dnia 22-go b. m. odbę-j 
dzie się •

Walne Zebranie
filii Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w lokalu 
pana Brauera o godz. iVz po południu, na które 
z powodu ważności spraw wszystkich naszych dru-«l 
hów serdecznie zapraszamy. Zarząd.

\

Grzybowice. Zjedn. Zawodowe Polskie urządza 
w niedzielę dnia 22. stycznia 1928 r. o godz. 5. po 
poł. na sali p. Blachetty

UROCZYSTA ZABAWĘ
połączona z teatrem, deklamacjami i różnemi nie 
soodziankami. Będzie odegrana sztuka: „D o la 
górnika“.

Po teatrze taniec. Wszystkich Roda­
ków na te uroczystość uprzejmie zaprasza

Zarząd.

zakupno zegarków złotych, srebrnych i kleinotów.
lui pierwny * a le n p zrobi Ww stałym naszym odbiorcą.

ul ÍamoRÓrska II JAC030W1VZ dl. Wilhelmówska K

Tylko Jeszcze krótki czasl T9®i
z powodu całkowitego 

zwinięcia interesu!Zupełna wyprzedaż
Wszelkie znajduj’ące się na składzie towary będą po cenach Stratnych wyprzedane, ponieważ lokale 
sprzedaży muszą być napewno do 1-go lutego br. wyprzątmęte! |||||||| Tak tanio już nigdy nie kup ciel

Towary hrófhle
artykuły krawieckie 
i szczególnie tanio.

Barasch "Ttpk m Wszelkie zabawki 
za połowę 

regularne} ceny.

Pomost do zaufania

■ mojej Klienteli Dołożony 
j<?st w jakości towarów I

Dla dogodności Szanownej mojej wielkiej Wenteli otworzyłem 
irzy młcy Tarnogórsklej 3 w domu p. Goerl.cha, naprzeciw 

kościoła N. Panny Marji

skład drogeryiny 
* i perfumerii.

Wieloletnie doświadczenie, nabyte w odpowiednich Intela rach 
moiei branży, daje mi możno#*:, aby Szan. Odbiorców Dod każdym 
wr ędem obsłużyć. Moja dob*,. opinia ręczy za sprz.Jjwanie 
tylko najlepszego towaru po jak najtańszych cenach dziennych.

Józef Malomy, Bytom G.ŚI.
(dawniej Wolski) Rynek 9-10 I ul. Tarnogórska 3.
W celu za rowadzenla otrzyma każdy odbiorca przy zakupnie 
wszelkich towarów (oprócz arty uwiw markowych) w tym 

tygodn u stósowny podarek.

Porady prawnej
szukającym udziela niezawodnego pouczenia prawnego, 
opracowuje prawidłowo skargi lub inne wnioakl i do­

pomaga długi ściągać

C. R. RICHTER
właściciel biura prawniczego

BYTOM G.ŚI., u»- Tarnowlfłcrstr. 87.
Oodniy biuro *ei

od 47, do Ti, popołudniu w dniach powszednich, 
od 10 do 12 przed południem w niediieiu

Znane najlepszi Mdło zakupna
fanfe&ro, rześkiego nierzai

1 hut: szare, doorze
dare 80 fen., lepsze 
1*- mk.,półbiaU 1.20 
* i 1- 0 mk„ białe, 

puszyste, darte 1.7. 
mk.,2. mit,, 2.50 mk. 
i 3.- mk. najdeli‘-.t- 
niejszjrpółkwap,pie- 
rze pańskie 4 mk.. 5 

mk. i 6 mk. Wysyłka wo ni od cła z* za- 
uczką pocztową, pocł od 10 funtów tmnko. 
Wym ana dozwolona; ieili towar nie odpo- 
w edni zwracani pieniądze Dokładne cen­
niki darmo.

S. Benisch in Prag xilM
ArenckS Nr. 26 721, (Böhmen).

ko-^óASi 'KTa ójt.s na* a gaie^ł mm

Jeżeli was męczy 
kaszel lub duszność
uźyw. tylko splak. Nothmanna cypr sorrych

KROPEL PECTVL
przeciw kaszlów1. Będziecie zadziwieni 
szybką i skuteczną ulg? po uźycm tu kropli 
tępo lekarstwa, gdyż „Peotyj* jest najlep­
szym środkiem na kaszel, Cierpienia pkit, 
i astmą. Radzę używać tylko „Pectyl“. 
Wiele podziękowań, których dla braku 
miejsca nil można umieścić, świadczy 

o skuteczności tych kropli.
Cena za butelkę 130 mk. zł„ za 7, bu­
telkę 3.— mk. zł. Na 1 calkowit, kurację 
potrzeba 6 V. butelek. „Pcctyl“ jest do 

nabycia we wszystkich aptekach.

Naji!.r.7v rinrr «peefatav
Qo.ue^o ,

SretefÄl"!* konyitn« ceny I t* 
leoid we ».icIHcJ,
Instrumentach
muzycznych.
Njfortepla.y | gnr-oloay 
sądaje le oaobaytl olert S.
Dom muzyczny
KOWATa Bshr.hnJi^-.

SPS

C. Zawadzki
■na.n

fałożopy 185a DOM MEBLI Założony

■■^■Specjalny ikładDm 
modnych urządzeń pokojowych 
Jako*ei pojedynczych mebli.
Własne warsztaty stolarskie i tapicerckio.
■■ Dogodna warunki odpłaty. ■■■

iEoa

Telefon 574

Et
BYTOM G.-S.
ul. Dworcowe 27 Telefon 574

■■■i

HołodzlelsKle-
składające się z I piły 
pasntej B indsápe) kom­
plet., i motoru 1 P. s. 
z transm sją, 2 stołów 
stoi irtkieh, (Hobelbfinki-, 
mztdzia takież za Das u 
drzewa z poviodu śmier­
ci korzysmie do sprze­
dania. Zgłoszenia do 
Adtn.n straci Katoi'ka w 
Bytomiu poj In. K. O.

1 184

Dywany - ctioomki bez za­
datku w It-cj ratach 
miesięczn. dostarcza 

Dywanów jęuy S GlOok, 
Frankfurt a. M.
Frovn i raz pisa« tĘĘ

SANK LUDOWY
(Volksbunlrf)

BTXOM O. S.
ulica Tarnogórska 4

przyimuje de^or.yta
za korzystnem oprocentowaniem

i udziela pożyczek
na dogodnych warunkach.

Bibliiki f Katechizmy
noleca Księgarnia nakładowa „Katolika^

w Bytomiu (Bauthon 0.4.)


